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Kalisz dnia 28 Lipca (9 Sierpnia) 1872 r. 


KALISZANIN, 


GAZETA MIASTA KATISZA I JEGO OKOLIC. 


Piątek dnia 9 sierpnia 1872 roku. 


JW 63. 


Dziś 88. Romana Męczennika. 

D: 10 ji Wswrzyńca: Męczennika. 
„ Hog Zuzanny i Dygny PP. 
12, Klary Panny. 

i Cena ogłoszeń: 

za pierwsze 6 wierszy kop 25; za 
każdy następny wiersz po kop. 3. 
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Kalisza | 

kop; o) za wy chodzi 2 razy w tydzień, 
i dn lan nas PŁK Bi 
i miejscowa ksieza po kop. 5; 


dein en dniu wezörajszyin, jako w rocznicę uro- 
dzież z GK. M. N. Mavji «Aleksandrównej, ctu- 
Mikotają nc? urodzia i imienia J.C. W. W. Ks, 
WW Ja Mikołajewicza. starszego, i imieniny J, C; 


ikołaja Mikołajewicza mtodszego;. we 


numer pojedyńczy, kop. 


stkie te części, robota Szła by daleko prędzej i 


byłaby lepszą. 

Tak urządzane fabrykacje dawałyby towarowi 
każdej fabryki pewną jednostajną formę, chara- 
kter, ozdobność, trwałość, większą ilość wyrobio- 


on ystkich świątyniach chrześćjańskich i domach | nego towaru przy jednakowej liczbie robotnika; a 


nabożeństwo z odśpiewaniem hymnu ,,Bo- 


rozakonnego wyznania, odbyło się a 


tem samem fabryki te miałyby się lepiej, zarobek 
zaś większy czeladzi, wyrwatby ich z dłagów, po- 


2y 
wera chroń.” Wieczorem miasto było świetnie | lepszytby ich byt, nadzieję w przyszłość. 


ste 
"uminowane, 


i 


bin Kilka dni temu znaleźliśmy w Kurjerze Co- 
eli Artykuł, który poniżej streszczamy W na-. 
mianowi 2wróci on uwagę pp. rzemieślników. Idzie 
dei i cie_0 to, jak zaradzić brakowi debrej cze- 
gotowe Jakim sposobem produkować jak najwięcej 
o 80 towaru, Do dziś dnia ‚po, warsztatach 
"tym, nik sam. wykonywa. całą sztukę roboty, i 
ein 930bem ponieważ nie we wszystkich jej. czę- 
koennte być. równie; zręczny, całość nie jest 
"kiem Czona jednakowo, (a co więcej, Ze przy ta- 
Briata zeniu, -z jednego i tego samego war- 
tha a wychodzić i, bardzo dobra i bardzo 
Monika, * bo to zupełnie zależy od zdolności pra- 
| bara dziś z zagranicy: przychodzą: do nas wy- 
© ob 


H 


Paine Stowe ozdoby: do obuwia — jeśli są spe- 
tżago. Obszywaczki, maszyniści iv maszynistki, dla 
‚Me mielibyśmy zaprowadzić więcej specjal- 
tnika hd obuwiu, jeśli przy tej samej ilości robo- 
"daleko w tym samym czasie możemy otrzymywać 
ło zas Większą ilość roboty.  Szczególniej da się 
tosowaé w sszewstwie. Robotnik wykończa- 
ze szczegółów, traci wiele czasu na 
tl narzędzi, . przystosowywaniu, tym 
taj, o PYZY podziale (pracy, gdyby każdy miał od- 
część i nią był cały czas zajęty, gdyby 
“deszw Wyrabiał wierzchy,-drugi korki, trzeci po-- 
e 1 A Czwarty gdyby łączył i wykończał wszy- 


< PAMIĘTNIKI MILI, 
«+ Dihet Targienjewa oÀ 
R (Cig tte Ä sly dziewiąty). 


(ena ila a saat «e "a 
“ot Mar dozy e er do drugiego obywatela. 


Nie zapominajmy, że podział pracy jest najwa- 


|żniejszym szczegółem w każdej bez wyjątku fa- 


bryce, w każdym bez różnicy warsztacie. Ciągłe 
przykłady tego daje nam zagranica, gdzie przy 
podziale pracy pomiędzy oddzielnych pracowników, 
cudów dokazują co do taniości i doboru produktu. 

Są tu wprawdzie niedogodności, których nie za- 
uwazyt autor artykułu w Kurjerze Codziennym 
np. że rzemieślnik wyrabiający ciągle jedną część 
roboty, doszedłby wprawdzie do pewnej w tem do- 
skonałości, ale nie -umiałby wykonać całego buta, 
męczyłaby go więcej jednóstajność roboty, ale ma- 
łe te niedogodności dadzą się hsunąć przez cza- 
sową przemianę jednego rodzaju pracy na drugi, 
przez zmianę lżejszej na cięższą i t: p., a przy- 
tem dosiągnięte by było to, o co najwięcej winno 
chodzić rzemieślnikowi doskonałość, jednostajność 
i wielość produktu. 


- Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
EE O 


—. Sławne fiasko urządził, w tych: czasach je- 
den z. naszych domorosło-samoneżko-wynalazców. 
Mając majątek ziemski pod Warszawą, głowę peł- 
ną.... projektów” i wiele dobrych chęci ogłosił, że 
|poprawił żniwiarkę /Buckey'a, żesżyczy 'ją sobie 
wyprobować przed róluikami, przemysłowcami it. p. 
Poprawit żoiwiarkę Buckey'a — daj go katu, — 
pomyślał sobie każdy kogo obchodzi wzrost ıkra- 


|much, doniczka geranium, i w: smutnym stanie 
fortepjan, w pokoju bawialnym mieszczą się trzy 
sofy, trzy stoły, .dwa: lustra! i ochrypły zegar 
2° poczerniałą emaljg i: bronzowemi wzórzystemi 


si wskazówkami, w. gabinecie: stół z papierami, pa- 


rawan ciembo-niebieskiego koloru, zaklejony obraz- 


kami, wycigtemi z różqych dzieł ubiegłego: stule- 


cia, szafy z spleśniałemi. książkami, ; pajęczyną i 


| czarnym 'pyłem, ogromny szesląg, weneckie okno, 
| dd zabite na śmierć drzwi prowadzącćć do: ogrodu... 
|Słowem wszystko jak być powinno. 


Służba u 


Polonicz Stegunów bardzo się różnił. Mardarego Apolonicza liczna i 'wszystka ubraną 


“to Chiwatyiskiego, czy służył gdzie bądź, była 
uchodził Wątpliwa, a już za pięknego nigdy m 
KAEN Był to staruszek niziutki, opuchty,, ły- 
„i porząd Wójnym podbródkiem, delikatnemi rączki 
$ li nyw brzuszkiem. + Nadzwyczaj gościnny |i 
zimi ao je jak to mówią, według swego wi- 
“towan % -zima iclatem chodzi iw kraciastym wą- 
j ern szlafroku. ©Pod  jednyin tylko względem 
Wiem lobny do generała Chwałyńskiegó: jest bd- 
Apolonia oY: Ma *6n0 pięćset dusz. Marda 
jętnie mm zajmuje się swym majątkiem dość oba- 
J id aa & za. postępem czasu kupit przed dzię- 
“Amen ~ u Butenowa w 'Moskwie młockarnią, 
z pres JĄ*W szopiesi na item "się skończyło. 
*bryczusz W. piękny letni dzień, każe założyć tl 
ki i wyjedzie w: pole zbożom się przyjrzi 


i bł 

4 yn narwać. Przestrzega Ściśle staryc 
y Przed i 
Jowemi i 


dens z fa skórą; z przedpokoju na prawo kr 


wiszą jkami i ręcznikami, w pokoju jadalny 


ka 


Dom jego także starej konstrukcyj, 
pokoju, jak zwykle trąci kwasem, Świecanin 


‘po staremu, tj. w długie modre sukmany z wysokie- 
mi'kołnierzami, pantaliony brudnego kolotu, i kró- 
ciutkie żółtawe kamiżelki. Gościowi mówi „,bat'ku.” 
Gospodarstwem' zarządza mu ekonom chłop, z bro- 
dą  popas;' a: domem «baba podwiązana chustką 
bronzowego koloru, z pomarszczoną twarzą, dja- 
blo skąpa. Na stajni stoi u niego trzydźieści róż- 
nych: gatunków w koni jeździ « domorosłą kolaską 
wagi półtorasta puda.' Gości przyjmuje bardzo 
mile i podejmuje co sig zowie t. j. dzięki odurza- 
jącym 'skłonnościom ruskiej. kuchni, pozbawia ich 
wszelkiej możności . zajęcia sig czem bądź innem 
do samego wieczora, prócz preferansa. .Sam zaś 
nigdy niczem sig nie zajmuje i nawet „,Semik” 
przestał czytać. Ależ takiej szlachty: u mas 
w. Rossyi dotąd jeszcze mnóstwo; zapytanie jedy- 
nesh coz) tuo nim było mówić?, ic Otóż; pozwól- 
cie (zamiast odpowiedzi opowiedzieć sobie jedną 
z! moich: wizyt: w Mardarego Apolonicza. /Przyje- 
chatem) raz do niego, około godziny siódmej z wie- 
'czora; właśnie co się tylko: skończyły nieszpory, i 


) 


ijne portrety, znajduje się mnóstwb duchowny: człowiek młody, widocznie nieśmiały; ;i 


AA Ma SAS A | Z dw AT p ER BR O a | gii MO iR. 


t. be we: Wtorki i Piątki w poludnie.—Cema Haliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
. — Prenumerate przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hindem tha, £ 
księgarnie, oraz, handel kolonjalny W. Wybrańskiego; w Warszawie: księgarnie Okońskiego i Wendego.—Artykuly nadsyłane awracunemi nie będą. 


jowego rolnictwa i nasza sława wynalazcza, i nie 
wiele myśląc wsiadło na pociąg kilkunastu -prze- 
mysłowcow, rolników, dziennikarzy i przyjechawszy 
zastali wielkiego wynalazcę w kuźni zajętego je- 
szcze sklejaniem jakiegoś monstrum, które po 
wyprowadzeniu w pole, przygniotło kawał prosto 
stojącego zboża, nie uciąwszy ani stomki, Obu- 
rzeni ci panowie ną taką blagę, rozjechali się i 
opisali nieźle, wynalazcę w dziennikach. 

Czytelnicy, wyciągnijmy sobie z tego sens mo- 
ralny, który do, wielu zaprawdę dałby się zasto- 
sować W naszem .społeczeństwie. 


W zeszły poniedziałek przed południem 
jako w pamiątkę ustania cholery: w r. 1852, z ko- 
ścioła Śgo Mikołaja wyszło” móóstwo pobożnych 
z procesją do kościoła w Kokaninie 0 mile odle- 
gtego od Kalisza; wieczorem zaś około godziny 9 
że wzniosłym śpiewem i największą pobożnością 
cała massa pobożnych powróciła do miasta. 


— Zapis uczniów w szkole przygotowawczej 
męzkiej, utrzymywanej przez p, Szulezewskiego 
w m. Kaliszu, na rok szkolny 1872/3 rozpoczął 
się z dniem 20 lipca (1 sierpnia) r. b. Utrzymu- 
jacy ma zaszczyt, zawiadomić szanownych rodziców 
i opiekunów, jeżeli pragną aby ich synowie ua rok 
przyszły postąpili do gimnazjum, raczą ząpisywać 
ich z początkiem roku szkolnego, a to dla uni- 
knięcia zawodów, jakie ztąd wyniknąć mogą. 

W dniu 17 (29) 2. my odbył się egzamin 
w tutejszej szkole izraelskiej elementarnej męzkiej; 
z egzaminowanych otrzymali promocje z 1-ej kla- 
sy do 2-ej następujący uczniowie; Blauewirn Israel, 
Hamer Markus, ‚Szlumper Bernhard, Gross Adam, 
Heimann Adam; — z klasy. 2:ej szkoły elemen- 
tarnej do 1-ej klasy gimnazjum <otrzymali promo- 
cje następujący uczniowie: Bette Samuel, Silber- 
stein, Ludwik, Daum Henryk. i Landau. Wilhelm. 
Za wzorowe. sprawowanie się i znaczne postępy 
w. naukach:. Bette. Samuel i. Silberstein Ludwik 0- 
trzymali nagrody. -Ponieważ mieszkanie. elemen- 


niedawno, wyszły z. seminarjum, siedział'w salonie 
przy drzwiach, na samym brzeżku krzesełka, Mac- 
dary Apolonicz, jak zwykle, przyjął mnie «bardzo 
serdecznie, był bowiem wybornym człowiekiem i 
nieudanie rad był, każdemu gościowi. * Ksiądz 
wstał i wziął za kapelusz. | 

— Zaczekaj, zączekaj, ojcze, "rzekł Mardary, 
vie puszczając mej ręki, mie uciekaj...” Kazałem 
ci wódki przynieść. A j i pyi 

Ja nie pije, odrzekł zmieszany ksiądz 'i za- 

rumienit się po, uszy. ' í 
Giupstwo!. odpowiedział: Mardary, * Miszka, 
Józiek! wódki: ojcu: i i 

Józiek, wysoki, suchy ośmdziesięcioletni starzec 
wniósł na ciemnej tacy wcielisty wzory, kieliszek 
wódki, ksiądz: zaczął: się wymawiać. lojes 

Pij ojcze, nie daj się prosić, to nieładnie, 

rzekł. urażony Mardary. | 
Biedak wypił. 
No, teraz możesz odejść, ojcze. 
Ksiądz zaczat sig kłaniać. ) 
No, ‘no, dobrze, | dobrze! idź...” Wyborny 
człowiek, dodał: Mardary patrząc za nim, bardzo 
jestem z niego kontent; tylko młody jeszcze. No 
jakżeż tam: wy bajtku? /..Jakże się macie? Cho- 
dźmy na balkon wieczór taki śliczny. 00000 

Wyszliśmy! na! balkon, siedlismy na balkon-i za- 
częliśmy rozmawiać,  Mardary spojizawszy. na dół 
wpadł naraz: w:ogromny gniew: oo siynèonob 

~~ «Czyje to kury? czyje to kury? zawołał, ćży- 
je to kury po ogrodzie chodzą?... (Jöziekl‘ Józiek! 
idź natychmiast: i dowiedz” się; /'czyje! :to” kary 
po ogrodzie chodżą?..: Czyjé to: kury?! ' Heżoto ja 
razy tego zabraniałem, ileż to razy. upominałem, 
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tarnej szkoły: żeńskiej zostało powiększonem, A | way Pan Ad. Ch. postawił zmarłemi”śwe-|* mor ; Sat 
to uczenniceprzyjętemi być So h BR ¡mu koledze nie tylko najriękniejszy pomnik alef a Różne wiad = Holé 
=! Bodiiodzą nas częstokroć zażalenia o nie- nadto wlat balsam pociechy w zbolałe dusze ro- | RE" i 0 
dochodzenié tab przepadaniu listów przesyłanych dzin zmarłego. Kto tak jak Pan Ad. Ch. odczu-| \ e “a - aib nagra 
povie » Śródkienr do Aniknigcia tego jest w |e i ocenia przymioty drugich; tem tem samem| == Petersburg 28 lipca. —Iateresujące Be | 
tame’ Korespondencji “tie w kopertach zwyczajnych zniewala ogół do oddania hołdu Jego osobistym|ficzne daty o gubernji Witebskiej, która: poit 
nowi nie znaczną różnicę w koszcie, a daje naj-' | | LC [Pymaburgskiego utworzoną została, aa 
lepsząrrękojmię- pewnego-dojścia listu; zasłęniając — — | Witebskie urzędowe wiadomości. W jedenas 
~od-taduiaye Służby pósyłanej 2-listem-i pieniędz- | _ e Wiatach, których luddość KOR j- 
mi na kupno marki, jak niemniej od podejrzenia, |. go polskiego 1 lettykiegó pokol "do ri 
że marka na liście jest powtórnie użyta, do cze- T, r de FET dóbr x pe 0° 
~pewodeu. aacate~ni -prayklejenie.. _|SKiej, o polskiej i o innye 0 
ke ję bywa-0zęsto-niearęcane i wości należących. "Polacy, którz neg oe 
stanu” miejskiego i) włościańskiego,. tworshe wis 
wdzie numerycznie mniejsząjczęść łudności;P. 
dają jeduäk według podania gazety urzędowej P 
|względem- ich. „położenia _i zasobów ję” 
największe znaczenie. Jest wprawdzie Z inal 5% 
dzy nich: mało urzędników, «ała wszysdy Mie 0 
rzadzcami\débrj> ékonomanii, dźieszawcajni, A% 
w! liezbie 40001. sidsimi i oisbowu 90105907 a 
„Sprawiedliwość wymaga;” wyraża się raska i, 
zeta urzędowa „;przyznaćj ize najlepsi. gospoda . 
dzierżawcy vi ekonomi woguberaji MWitebskitj/2 ) 
skiej narodowości: pochodzą.) 003407 (Behin Bi 
nal wit 1646 © liczył luulności 600 
Sadowie 702:000,-p6 pobiciu Frac AA ige 
tysięcy, bo napływ niemców jest tók'0gPO ach 
mieszka wielka liczba osób w dołach i bark; 
po za miastem. Nędza i nadażycia wzrast 
proletarjat ogromnym rośnie krokiem. cy 207 
=" D6 klasztórii Blabietaneki 4» wol 
stała w tych dniach przyjętą /57-1etnia a 
imieniem Elzbieta’ Fuchs; z Saarau; cierpi „jej 
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+ sinb Holgi 
y Sieradz, 4 sierpnia 1872 r. 
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Reg do. korzeni drzew, Dla, uchronienia przeto oczy, hałasować na miegodziwego korespondenta 
d d. zupełnej zaguby, wypadatoby wkóło | nawet piwa zabraniającego,” a p. K. J. AEN 
„A iodo maść moles StYlizował długą replikę. Cel więc jaki założ 
si. oca o ziemnie prawie, policja zabiera z tyńku łem sobie „wywołania myśli,” zaczynam osiągać. 
miedojrzałe owoce, jako szkodliwe dla konsu- | Mój przeciwnik wszakże podobhy jest. do cztowie- 
rane lod Yenuiuesbevrioy ay | KA nagle, ze shu rozbudzonego; nic tedy dziwne- 
ua Ponosza nam z „powiatu Tarekskiego o sil 180, że ładunek przetadowat i naraz spłodził mnó - 
‚ tym. urdganie, jaki w dniu 31 lipca r. b. o go-|stwo grzechów przeciw loice, jak: branie rzeczy 
dźinie 1 z potadnia nawiedzit tamtejszą okolicę. | możliwych za istniejące a posse ad esse, pogrhatwa- 
Uragan ten znaczhe póczynił Szkody, najbardziej nie myśli melabasis, chwytanie argumentów ad ho- 
Aus we wsi Sar2yn, gdzie przewrócił stodołę ma- minem, zamiast ad veritatem, — & Skutkiem czego 
SW marówena,? w ogrodzie” połamał drzewa, A powstała prawdziwa logomachia. Ale łatwo prze- 
w lesie stoletnie dęby: powywracał, i wiatrult sil | baczyć p. K. J: do zrozumienia czyjejś myśli po- 
ae puszkodzikag oi pixhoi „see: (trzeba, jak naucza loika: czasu, rozwagi, pozby- 
ox m <cZqana na, naszej scenie, artystka drama: | cia się ułady i t. p., a bez czego wszystkiego tru- 
dtyeznaop. Baranowska, należąca, obecnię do trup- dno zę zdania: „zostawmy ucztę tę przyjemną 
Pop. | Frapszo, w zeszłą niedzielę uległa nieszczę- | (t, j. przedstawienie Sieradza z dobrej sttony), na: 
e Seiy; podczas wystapienia jej w krotochwili „$kalb- | później” i „są rozsadoi, zacni” — wywnioskować, 
smierzanki” w.ogródku zwanym Alhambra,” zapa- | że autor korespondencij swoich nie skończył, i że 
liła_się. ha „niej suknia, w skutek; czego została|o stronie dostatniej później powie, bo nie każdy 
„Silnie poparzoua, i w poniedziałek zakończyła ży- tak silne ma płuca, jak p. K. J, aby za jednym: 
pis dh a en sag | Zamachem. wszystko wyrecytowat, na co tylko tho- 
of a J d. 1 b. m. w gmachu Dyrekcji za sie zdobyć. Cierpliwości, zatem panie! Sieradz 
„Szcżegółowej „LK. Z. zapaliły się sadze, któte |znąm lepiej, niż pan sadzisz;— o żydach, arysto- 
„jednak „wkrótce ugaszonę zostały. — —— - kracji, emaqcypacji kobiet, zabudowaniach dia u- 
pko „Złóżonó w ekspedycji Kaliszanida ód ip. piększenia midsta później; teraz tylko nadinienig, 
‚ ldzikowskiego 'z Rychnowa na reparację kościoła |żę buduje mnie święta hiewińność mieszkańca Sie- 
Bo Mikołaja ró. “3, i dla’ rzeczy wiście ubogich | radza niewiedzącego o bohaterach zinartych w szyn- 
‘ps, 2 i pah ku-(to-nie byli wyrobnicy), i owa cyfra 130 pism, 
z których nieznośna „okolica” widocznie nie pozo- 
| stawia w mieście więcej nad/20 (prócz politycznych). 
P. K. żartuje, mówiąc, że tylko Kaliszanin nie ma} 
prenumeratorów; właśnie ma ich więcej niż jaki- |. 
bądź inny dziennik, bo aż około 20. Wreszcie na- 
sze wynalażki iv wypisywanie tytułów dzieł _z in- 
seratów gazeciarskich pomińmy, bd: tOzii.... nieco 


nadlżwycżajie_ silną puchting: nosa” Wedtid d 
zeznañia * powstała "ta puchlina ow: skutek UB. 
wielkiej muchy. 'Wrzodowata zapalna ta PU gą 
na, przybierała Coraz większe” różmiaryj w 
cierpiąca w “A53 Bm. operacji gjoddać się m ft 
ła. Tuvokazato' sig bardzo rzadkie zjawi: h 
w puchlinie 28i pomocą cięciw otworzónej, 2 (ie 
vino 26 sztuk" żywych darodkoue (lara aucl 
ada15 centimetrów długa; 102 ventimetry 9 oft 
Ka), które teraz ‘2 łatwością usunięte być ej, 
Szkoda, że zarodki te przez zakonnice stażb$ Ww 
niące,: wyrzucone” zostały; ¡albowiem ie nivale 
stanowiés gatunku much yy @ której” one: posite 
Kobieta" operowana: znajduje sig, na „drodze! i. 
pszenia. ©": :bśwo1qss yamèy (o Behli ZAB) 
== PP. Pawy; Pretto; etcamp, w londynie s, 
dają od: niedawnar gardynyy,ı rolos yw: firanki Y | 
przédmioty :z «papiern.o Wyroby zyskały a, 
du swej piękności i taniości szybko takwielki e 
byt, że teraz utworzyło sig towarzystwo: na * "74 
jiz kapitałem 10,000: funtów szterlingów (okol, 
tysięcy rubli), który tę fabrykacjęną wigks2# b 
pe prowadziéebedziens ivd sia | 12989 gu 


OW dota 6 bom. zmarła w Kaliszu Gitel 
'Rozentrab przeżywszy łat :108:: Piękny wiek! 
AASI OTILIA: ia 3 i 
shi prl s 4 T RES ik Tit 
dosi 1 (Arti mad.) Jako szkoly kolega i pizy- 
¿jaciél esi p.b Józefa Rudnickiego, "nie "move ‘sig 
wstrymać 6d kilku słów odpowiedzi na astykulik 
Pana: Ad:Ch: zamieszozóny w poprzednim” Neze. 
"Kalisząnina. í u) Ig 
Pak’ serdeeziem, zaszezytiiem i prawdziwie za- 
tgłużogem wznaniem przymiotów $: p. Radniekiego, 


my dalej, stawiająć już swój podpis dla ułatwie- 
nia dyskusji.— W. Szaraczćk, 


- Podano nam herbatę. 02. sy (MOG 
== Powiedz mi-pan, zacząłem, czy to pańskie 
chałupy; tam przy drodze *zą parowem? fou 
— Moje..: bo ico?! [03 W. ‚usj49r0l 
> (Jak to? | To trzeba” być bez litości. /Cha- 
łupki dla' chłopów: nędzne ciasne; drzewiny w oko- 
ło ani poświeci, sadzawki nawet nie masz; studnia 
tylko jedna: i to ‘nie potem. 'Czyś to) paw już 
nie -mógt innegó miejsca znaleść?.., > Podobnoś pan 
im mawet, pola konopniane odebrał. < y Bio 
(= Avreóż robiés:z tą seperacją? odpowiedział 
Mardary. " Mami 2 tą seperacją: dotąd (ukażał na 
czoła). I żadnej korzyści w tej/separacyi nie iwi- 
dzę. y A*że/ pola 'konopiane:i' sadzawki im odebrą- 
tem: vi» nowych 'sadzawek: nie wykopałem, to pra 
wda. „Ja cżłowiek "prosto myślący, po: staremu 
postępuję. Wedtug omnie, kiedy panem: byćy to 
panem, a kiedy chłopem, to: «chłopem... "Ot 60; 
'Naotakie dictum acerkum nie: miałem «co odpo - 


asujóziek pobiegł Swoi 
— (30 to dzieje! powtarzał Mardary; to 
vokotopnostl:: Biednej kury, jak dziś pamiętamy, 
~dwie spsttokate jedna biała z ćzubem, jak najspo- 
okojniepichodzity “sobie pod jabłóniami, objawiając 
i czasutni'swą radość” przedtazonym skrzeczeniem, 
sgdy naraz Jóżiek bez czapki, z kijem w ręku i 
troje innych dorosłych sługusów, napadli ha nie. 
‚Bobzelä śię dopieruGcena. > Kury krzyczały, trze- 
upótałyjskrzydłami, skakały, przeraźliwie gdakaty, 
sługusy biegali za niemi, potykali się, przewracali, 
-æ pani pazbalkonie 'wrzeszczał, jak opętany: -„„ła- 
paj, tapaj, łapaj! tapaj, łapaj, łapaj, łapajł. zy-: 
«esto kury, vezyje/ ta (kury? Udało się nareszcie 
jednemu sługusowi pojmać czabatą ‘kure przyci- 
osnąwszy: ją piersiami" do ziemi, i w tejże chwili, 
żzsulicy, „przez płot ogrodowy, przeskoczyła jede- 
nastoletnia dziewczynka, cała zaperzona % gałązką 
— A ot czyje kury! z/tryamfem zawołał szla- 
chciec. Jermiła stangreta, wysłał swoją + Natalke 
wygnać je... »Patozciéogo- Paraski, to nie posłał, 
dodał półgłosem, znacząco ‚sig susmiechnawszy. 
(Hej, Józiekt: daj "pokój: kurom; złap Natalkę. 
os Zahimiigadyszany Józiek :zdotat dobiedz do prze-! 
ośtraszonej: dziewczyny, zjawiła się z kądsiś klacz- 
“mica, pochwyeita ją ża rękę i kilka razy üderzy-|e 
ła nieboraczkę w plecy... w no | 
-83 0 Obrtak, ot-tak, mruknął szlachcie, ta, ta, 
iba, ta, ta, tal... A kury odbierz, Awdotio, dodał |: 
donośnym etosemysirz wypogodzoną 'twarzą obró- 
-cib sig: dor mnie: a to ojczulku, była piękna poku: 
nga, €o?  Ażem się /zgrzał, patrz pan. v: 
wE Mardary Apłonicz rozśmiał sigs i 
a, «Pozostalismy na balkonie, wieczór był nadzwy- | nin nie pije herbaty, ale usłyszawszy razy; wstrzy-Ą: 0/0: 
evap piękny. yss 03 è isissidss 039) 7861 Jak sig, poczgt) przysłachiwać, okiwnąły głową, 


. , e 
chłypnął herbaty (i "stawiając 'spodeczók „sek | 
z-nejdobrotłiwszem -w--$wieeie-ugmi «ahh 
wtórując maa, gat powtarzać: „Siach, 5 
siach! siąch; siachl; siach, siachi} y s: ; 
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Najwigksze oburzenie znikłoby w obec wypo 
dzonej „twarzy i łagodnego wejrzenia Mar 
Apolonjezado ogsisorb ob rmibjosig s610) A 19 
135 o Có to młodzieńcze hg tzelst kiwająt sę 
wą. Cay to: ja zbrodniarz, jakij: qzy 10927 


kocha, ten karzesie deseado oj iya „is bot go 
„W kwandrans' potem, poźegnałem „Marder, 
Przejeżdżając v przez! wieś > spotkałem. f 


+= A przytem, dodał, ichitopislicha:watci nie- 
dbaluchy. « Osobliwie!sq tamodwie familje nie po- || >= «Cóż, bracie; vdzi$rcię ukarano? zapyk 
U m. Aupan'z ikad wiesz?„odpowiedziakoo n i 
(oles! Twój pan mi powiadał. visootsid ee“ 
> o Sam pan? m mywe gie ojumiss sgigolod $ 
‘he cóhon seiebienkagatobićps nebi 100%, 
io! Bem był wartstego panie, bom: był ony” 
U; nas ża byle £0 nie karzą; ow nas „takiego “jst 
ezajuonie mayi nie, vie; Nasz pan; nie takit) ‚gie 
Pan. takiego: pana jak naszimcateji guberni” 
znajdzie, >.» NeT desa wódigwklć 
+= Ruszajlı zawołałem ona woźnicę. (06% „ 
nasza. Rus! pomyślałem -przez drogeos|o\ basta toś 
IA 4 Ig £ urodoqbasiq s groda i 19 
bei 4190 Dalsay: eiggsnastgpiuenimt 5 ze 
wieóum gia ojubisos „rdowniog sajiliast pS% 


Nowo otworzony sw ol 


- sklad towarów żelaznych | 


przy ulicy Warszawskiej pod 4:45 poleca przy cenach przystępnych: 
Samowary, tące, lampy, maszynki i młynki francuzkie do kawy, maszynki do siekania mięsa, żelazka do prasowania, i 
szynki do robienia masła, maszynki do wyżymania bielizny, maglę pokojowe, łóżka żelazne, ;orazwszelkie. potrzeby ‚kuchen 
ne, tudzież listwy pozlacane, konsole do firanek, rolety, ceratą i tym podobne przedmioty. 


Sm Edmund Bergemann. 


ma’ 


Potrzebny jest UCZEN do apteki 

na prowincje- Blizsza, wiadomość mo- 
gna powziasé w hotelu Berlińskim u W-go Peszke. 
(337—3:2) 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić JW. i WW. pa-| Kurs Gieldy Wars zawskićje que 
nów, iż w tych dniach przeniósł swoją restau- ! | i 
rację z domu p. Heins w rynku, do domu p. Dnia. 6: sierpnia 1872 r: Ue" 
Kohn’ Ne 44 przy rogu ulic Przechodniej i War- r rain pi 


Szawskiej w Kaliszu, gdzie jak dawniej tak i teraz ~ 


j P akowitych: 
już dostać można smakowityc Monet) 1 paptery. 
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nga y ; Likwidac; , 
Mieszka na ulicy Piskorzewskiej w domu Mej- ad. 


znera na 2-giem piętrze. (350) 
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% miejsca w okolicy Kalisza. Bliższa <Ż| +. Objady abonowane miesięcznie, jak i na |Listy Likwidacying ma nan, roku (60 * "| 2906 | gh 
F er å à pn: a 3 Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 05, ibe 
% wiadomość w redakcji Kaliszanina. | BES porcje, są po. cenach umiarkowanych O|Nowa rossyjs. pożyczka promjo. 1864° (152 501 7 
$ (343-3-2) y | SZR czem. szanowni konsumenci. przekonać że 4 ah g 866 154) 50 | of 
5 ‘ oF | = raczą. Przyjmuję również wszelkie o e Akcje Drogi Zel; Warsz. Wied. z 82 | — = ah: 
CODE Etoo RA stalunki tak na objady, jak różne śniadania tl) om c, 4%, „AREST t | 184 TUME 
——— | wykwintne kolacje, z czem się polecam pamięci sza- |" Drogi Zelaz. Wsz Udierospól! | E 
J > f G ł , k nownych pp. konsumentow.— WW. Lange. Obligacje > Zelaz. Dersapolgkidj! | ie 
yn Akcje Kolei; Żel. Fabrycz.:Łodzkićjo. |+| <=! | U 
oze a a CZ S a 50/, Listy Zastawne ernten 3 110,77 1 
ur i i i A dat ie niae Der 
ia a sen zul 
Mis a : NĄ oiua o liai kiej (pod Krakusem) przy ulicy Bro-|' „ „o | mówych 614 | (U 
fewnia im stół, stańcję i macierzyńską opiekę. warnen otwarky dostht: 5 A & 


magazyn wszelkich 


Weksie. 


+ | o h Fi ; 
EE ES - | Berlin: Weksel 100 talarowy 2 m. . 
a A CZNA CJE PACC robót damskic 9 Londyn: T funt szterling 3 m. . í 
«e Pe AAAA PEREIS NANANA? który powierzone sobie obstalunki wykonywać bę- pami Ree hades ser 10 due 7 
CS \ f ; EN |dzie z wszelką akuratnością, po nader przystę- Moskwa: 100 it Sn, HO beige 
CY cr Pia gady: start rg rey pnych cenach.. Petersburg: \100 rer. krótki. `. 
Be sowane, iż z początkiem roku szkolne- GE]. Tamże mogą: znaleść zajęcie panny uzdol- y yć „pola ‚YO 
ye ct DER PODIA . Gl nione do krawiecczyzny, oraz panny do nauki. 
a Uczniów na stancję, % (382—8 2) 
> AE M « 
DE nad mieniając przytem, Ze na żądanie u- A 
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oK KRZ ACE: 


PAY AT 


dzielam korrepetycje w językach: grec” 
kim, łacińskim, francuzkim 

eniemieckim i w iunych szkólnych 

przedmiotach. 

Ulica Warszawska; M 61, drugie piętro. 

H. Weidlich, nauczyciel prywatny. $ 
(353 — 3-1) 
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Jest do sprzedania 
FORTEPIAN 


za cenę przystępną, oraz rózne | 
sprzęty gospodarskie; | 

wiadomość w aptece W.Jensch, ulica Wro- | i 
Pszenicy. -. korzec 


cławska codziennie rano od godz. 8 do l, |Żyta 10... 
po południu od 3 do 6. (341-2-2) re om 
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ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że przy- 
będzie na krótki czas do Kalisza, i przyjmować 
„będzie. pacjentów; w, hotelu W-go Peszke, począ- 
wszy od dnia 12 b. m. od godziny 9-tej z rana, 


śś zaa lOWBE Y> "+ LECA daj 
niesione zostało do domu P Kempnerą pod N18 Olaeta A einion 1) 
w rynku, na drugie piętro od tyłu; i nadal oj rzepakowego: aan soh 
łaskawe względy Szanownej Publiczności miasta i|Nafty „ - = «0. - 

okolicy upraszam. Okowity ._. 


do 6-tej po południu. (352 — 3-1) Honstanty Wiesiołowski „ Gaara 1. Oe 
4 i 
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i Gielaeiny adds pa | gt le 
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B. M. MICHOWICZ, z Łowicza. 


| i i 


(334-3-3) 
Redaktor, J. Tanski. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządówej. 


